
wyniki obrad Komitetu do Spraw Rolnictwa przy KC PIPR-str.2

Działacze SPD i DGB 
u Waltera Ulbrichta

t sekretarz KC SED i prze- 
Wodniczący Rady Państwa 
nrD Walter Ulbricht przyjął 
L ubiegi tygodniu 43 dzia­
łaczy partii socjaldemokratycz 
1 i" i zachodnioniemieckich 
Związków zawodowych (DGB).

Centralnym punktem roz- 
mów były wspólne sprawy 
interesujące SED i SPD. Oma­
miano istniejące rozbieżności 
m stanowiskach. Wszystkie po­
stawione pytania zostały wy­
czerpująco wyjaśnione. W. Ul­
bricht oświadczył, że przywią- 
zuje szczególne znaczenie do 
tego spotkania, gdyż należy 
ono do tej dyskusji, w której u- 
czestniczą też szerokie koła 
ludności NRF. Centralnym 
punktem tej dyskusji niemiec­
kiej jest problem żywotny dla 
narodu, a mianowicie zapew­
nienie pokoju.

Uczestnicy rozmów — pisze 
agencja ADN — zgodni byli 
co do tego, że rządy obu 
państw niemieckich muszą 
prowadzić ze sobą rozmowy i 
rokowania, aby osiągnąć poro­
zumienie.

Uczestnicy rozmów przychy­
lili się do stanowiska W. Ul­
brichta. że SPD i SED jak też 
óba niemieckie zjednoczenia 
związków zawodowych DGB 
i FDGB powinny nawiązać 
kontakty. W. Ulbricht wydał 
przyjęcie dla gości, które sta­
ło się okazją do kontynuowa­
nia dyskusji. (PAP)

Nowe zasady upłynniania 
nadmiernych zapasów 

Uchwała Rady Ministrów

W ostatnich latach obserwuje się w naszej gospodarce du­
ży wzrost zapasów. Wyprzedza on znacznie przyrost produk­
cji przemysłowej i przekracza założone planem 5-Ietnim 
wskaźniki. Zlikwidowanie ich — to jedno z głównych za­
dań, nakreślonych w uchwale XIV Plenum KC PZPR.

Celem usprawnienia gospo­
darki zapasami w przeasiębior 
stwach uspołecznionych Rada 
Ministrów podjęła uchwałę w 
sprawie upłynnienia zbędnych 
i nadmiernych zapasów nie­
których przedmiotów.

Uchwała podkreśla, że jed­
nostki gospodarki uspołecznio­
nej powinny na bieżąco anali­
zować stany zapasów7 wszyst­
kich przedmiotów, ujawmiać 
zapasy zbędne i nadmierne 
zarówno przedmiotów pełno­
wartościowych, jak też nie- 
pełnowartościowych i nietypo­
wych oraz upłynniać je zgod­
nie z ustalonymi zasadami. W 
szczególności powinny być w 
tym celu wykorzystywane in­
wentaryzacje przeprowadza­
ne w przedsiębiorstwach.

Oświadczenie 
rządu Tanganiki 

W opublikowanym w ponie­
działek oświadczeniu rząd 
Tanganiki stwierdza katego- 
rycznie, że nie ma absolutnie 
żadnych podstaw do twierdze­
nia jakoby za ostatnie wyda­
rzenia w tym kraju odpowie­
dzialni byli komuniści.
. Rząd Tanganiki — jak po- 
daje Agencja Reutera — wy­
raża głębokie zaniepokojenie 
Próbami łączenia tych wyda­
rzeń z polityką zimnej wojny 
i podkreśla, iż nie wolno do­
puścić, aby wydarzenia te by­
ły wykorzystywane dla po­
gorszenia stosunków między­
narodowych i aby naraziły na 
szwank ' sprawę pokoju na 
swiecie. (PAP)

Dziennikarze włoscy 
wydaleni z Portugalii

Dwaj dziennikarze włoscy: ko- 
“esPondent „Avanti” — A. Re- 
pelto i „Popolo” — p. de Ange- 
es, zatrzymani przez policję sa- 
'azarowską, wydaleni zostali z 

ortugalii. Dziennikarze ci mieli 
yc obecni na procesie politycz- 
y*n 87 portugalskich antyfaszy-

Stow. (PAP)

Całkowite 
zaćmienia Księżyca

Pa^ tym roku przypadają dwa 
«iK0Wlte zaćmienia Księżyca _ 

widoczne w Polsce.
naw czerwcu, z 24 
ernZ ■ druS>e przypada na 19 
Rudnia, (pap)

W 20 rocznicę 
obrony Leningradu
z udziałem ministra obro­

ny ZSRR marszałka Malinow­
skiego oraz marszałków Wo- 
roszyłowa i Budionnego od­
była się w poniedziałek w Mo­
skwie akademia, poświęcona 
20 rocznicy zwycięstwa wojsk 
radzieckich pod Leningradem.

PAP

Memorandum rzędu rqd Reckiego

złożone w Komitecie 18 Państw w Genewie

Propozycje rozbrojeniowe ZSRR

Obradom przewodniczył no­
wo wybrany na ten- rok, stały 
przewodniczący sesji — T. 
Kowalski. Radni wybrali nad­
to stałego sekretarza sesji— 
Z. Krusia oraz dokonali zmian

W memorandum rządu radzieckiego, przedłożonym Komi­
tetowi Rozbrojeniowemu 18 Państw, Związek Radziecki pro­
ponuje osiągnięcie porozumienia w sprawie: wycofania ob­
cych wojsk z terytoriów innych państw; zmniejszenia liczeb­
ności sił zbrojnych państw; zmniejszenia budżetów wojsko­
wych: zawarcia paktu o nieagresji między krajami NATO 
i Układu Warszawskiego; utworzenia stref bezatomowych; 
zapobieżenia dalszemu rozprzestrzenianiu się broni nuklear­
nej; środków zapobieżenia niespodziewanej napaści; znisz­
czenia lotnictwa bombardującego; zakazu podziemnych prób 
nuklearnych.

W memorandum tym czy­
tamy: „Porozumienie w spra­
wie wycofania obcych wojsk, 
nie wyrządziłoby szkody żad­
nej ze stron, ponieważ nie na­
ruszyłoby ogólnego układu sił

Określając zadania organi­
zacji zbytu w dziedzinie za­
gospodarowania oferowanych 
im zapasów, uchwała zwraca 
szczególną uwagę na to, aby 
przedsiębiorstwa zbytu infor­
mowały zainteresowane jed­
nostki nadrzędne o zwiększo­
nej ,,podaży” wyrobów, zale­
gających magazyny. Dzięki te­
mu można będzie odpowiednio 
zmniejszyć bieżące plany wy­
twarzania takich produktów i 
równocześnie pełniej wyko­
rzystać moc produkcyjną dla 
rozwinięcia wytwórczości asor 
tymentów deficytowych.

Uchwała stwierdza, że prezy 
dia WRN mogą powołać woje­
wódzkie przedsiębiorstwa za­
opatrzenia drobnej wytwór­
czości, specjalizujące się w 
zagospodarowywaniu zbędnych 
i nadmiernych zapasów.

Rada Ministrów wprowadziła 
zakaz sprzedaży zbędnych i nad­
miernych zapasów jednostkom go­
spodarki nieuspołecznionej. Przed­
siębiorcy prywatni mogą nato­
miast nabywać zbędne i nadmier­
ne remanenty w jednostkach zby­
tu oraz w organizacjach' zaopa­
trzenia rzemiosła i na giełdach.

Zbędne przedmioty niepełnowar 
tościowe i nietypowe, których 
nie można było sprzedać, mogą 
być na podstawie upoważnienia 
jednostki nadrzędnej bezpłatnie 
przekazywane placówkom wycho­
wawczym i warsztatom szkolnym 
oraz organizacjom prowadzącym 
działalność oświatową i społeczną.

PAP

Oburzenie w Nikozji

Projekt wysłania 
wojsk NATO na Cypr

Jak donoszą z Nikozji, groźba 
zbrojnego wtargnięcia wojsk 
NATO na Cypr wywołała tam o- 
burzenie ludności. Uczucia te w 
pełni podziela rząd Cypru, który 
uważa wysunięty na konferencji 
londyńskiej tzw. „Plan Sandysa”, 
proponujący skierowanie na Cypr 
wojsk NATO dla „utrzymania po­
rządku”, za śmiertelne niebez­
pieczeństwo, grożące wolności i 
niezawisłości Republiki.

Dziennik „Nei Keri” podkreśla, 
iż wojska NATO spotkają się ze 
zdecydowanym oporem przewa­
żającej większości Cypryjczyków.

Pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Republiki 
Cypryjskiej Arąuzos zaprosił do 
siebie ambasadora ZSRR na Cy­
prze P. Jermoszina i w imieniu 
rządu poinformował go o obecnej 
sytuacji w związku z planami 
zbrojnej interwencji NATO w 
wewnętrzne sprawy Republiki.

PAP 

państw, należących do obu 
ugrupowań — NATO i Ukła­
du Warszawskiego”. „Zwią­
zek Radziecki golów jest wy­
cofać wszystkie swoje wojska 
z terytorium obcych państw, 
na których obecnie się znaj­
dują, jeśli w ten sam sposób 
postąpią mocarstwa zacho­
dnie”.

Jeśli — czytamy w memo­
randum — mocarstwa zacho­
dnie nie są jeszcze gotowe do 
takiego radykalnego rozwią­
zania tego, ważnego zagadnie­
nia, rząd radziecki proponuje 
stopniowe, na zasadzie wza­
jemności, zmniejszanie liczeb­
ności obcych wojsk na teryto­
riach innych państw, z tym, 
żeby doprowadzić do ich cał­
kowitego wycofania. „Zwią­
zek Radziecki gotów jest roz­
począć zmniejszanie liczebno­
ści swych wojsk na terytorium 
NRD i innych państw euro­
pejskich, jeśli mocarstwa za­
chodnie zaczną zmniejszać li­
czebność swych wojsk w NRF 
i innych krajach”.

Dokonując obecnie dalszego 
zmniejszania liczebności swych 
sił zbrojnych, rząd radziecki 
„gotów jest pójść w kierunku 
zmniejszania liczebności swych 
sił zbrojnych jeszcze dalej, je­
śli rządy mocarstw zachod­
nich wykażą gotowość do a- 
nalogicznych kroków”.

Rząd radziecki podkreśla, że 
„obecnie istnieją sprzyjające 
przesłanki dla osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie dalsze­
go zmniejszenia budżetów 
wojskowych” na zasadzie wza 
jemności i proponuje porozu­

U/bpólnif akaparipnant USA. I ZS7Z1Z

Model sztucznego satelity Ziemi 
„Echo-2” wprowadzonego na or­
bitę z bazy Yandenberg w Kali­
fornii. Jest to pierwszy — jak 
już donosiliśmy — wspólny eks­
peryment USA i ZSRR w dzie­
dzinie badania Kosmosu, doko­
nany przez USA zgodnie z 
osiągniętym porozumieniem ze 
ZSRR. Satelita w postaci balonu 
z tworzyw sztucznych, pokrytego 
specjalną warstwą aluminium, 
posłuży do nawiązania łączności 
radiotelefonicznej i radiotelegra­
ficznej między uczonymi radziec­
kimi i amerykańskimi. O wielko­
ści satelity (ponad 40 m średni­
cy} świadczy przedstawiony w 
tej samej skali domek piętrowy 
oraz dwie miedzykonfynentalne 

rakiety.
Fot. — CAF 

mienie w sprawie zmniejsze­
nia tych budżetów o 10—15 
proc.

Zwracając uwagę, że kon­
cepcja zawarcia paktu o niea­
gresji między krajami NATO 
i Układu Warszawskiego spo­
tkała się z poparciem mężów 
stanu i działaczy społecznych 
wielu krajów, rząd radziecki 
oświadcza, że zawarcie takie­
go paktu „w żadnym stopniu 
nie naruszyłoby istniejącego 
układu sił między obydwoma 
ugrupowaniami, a równocze­
śnie wniosłoby do stosunków 
międzynarodowych tak nie­
zbędny element stabilizacji 
i uspokojenia”.

„Popierając plany tworzenia 
stref bezatomowych w róż­
nych rejonach świata, rząd

Dokończenie na str. 2

Stosunki dyplomatyczne 
Polska - Zanzibar

Dążąc do umocnienia i roz­
woju przyjaznych stosunków 
i współpracy, rząd PRL i 
rząd Ludowej Republiki Zan­
zibaru i Pemby postanowiły 
nawiązać stosunki dyploma­
tyczne. (PAP)

TASS: Krok na rzecz pokojowego współistnienia
Departament Stanu USA: Niefortunna decyzja

Światowe echa nawiązania 
stosunków Francja - ChRL

Zamieszczamy pierwsze komentarze agencji prasowych po 
nawiązaniu stosunków dyplomatycznych między Francją 
i Chińską Republiką Ludową.

Komentator polityczny dzień 
nika „Izwiestia”, I. Polanow 
pisze między innymi:

Rzuca się w oczy to, że na 
Zachodzie snuje się wszelkie­

89 procent mieszkańców 
Berlina zachodniego

za rokowaniami z NRD
Przytłaczająca większość lud 

ności zachodnioberlińskiej wy­
powiada się za dalszymi roko­
waniami senatu zachodniego 
Berlina z rządem NRD. Po­
twierdzają to ogłoszone wyniki 
badania opinii publicznej, prze 
prowadzonego w styczniu w 
Berlinie zachodnim.

Jak informuje agencja ADN, 
89 proc, uczestników ankiety 
wypowiedziało się za dalszymi 
rokowaniami senatu z władza­
mi NRD w sprawie przepu­
stek. (PAP)

Dalszy wzrost sil 
wytwórczych Wielkopolski

Obrady XV sesji WRNi w Poznaniu |

Wojewódzka Rada Narodowa w Poznaniu dyskutowała 
wczoraj projekt planu gospodarczego i budżetu woje­
wództwa na rok 1964.

w składzie osobowym rady. 
Wobec wygaśnięcia manda­
tów radnych: J. Klimka z o- 
kręgu wyborczego Gostyń — 
Rawicz i K. Sobczyńskiego z 
okręgu Koło, w skład WRN 
powołano: B. Lutego oraz J. 
Laskowskiego.

Referując projekt planu 
i budżetu, przewodniczący Pre 
zydium WRN — F. Szczerbal, 
podkreślił na wstępie, że mi­
nione trzy lata obecnej pięcio­
latki przyniosły znaczne osią­
gnięcia naszemu wojewódz­
twu. Produkcja globalna prze­
mysłu wzrosła w porównaniu 
do 1960 r. o 26 proc. Przybyło 
nam także 51.000 izb mieszkał

Inauguracja dwudziestolecia

31 stycznia 
plenarna sesja OK FIK
31 bm. odbędzie się uroczy­

sta plenarna sesja Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu inaugurująca 
rok XX-lecia Polski Ludo­
wej.

Przemówienie „Front Jed­
ności Narodu w obchodach 
XX-lecia Polski Ludowej” 
wygłosi przewodniczący Rady 
Państwa i Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu — Aleksander Za­
wadzki.

Przewidlije sie podięcie 
przez Plenum OK FJN uchwa­
ły w sprawie obchodów XX. 
lecia. (PAP) 

go rodzaju spekulacje na te­
mat „radzieckiej reakcji” na 
nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych między ChRL a 
Francją. Niektóre dzienniki u- 
siłują stworzyć wrażenie, iż 
w Związku Radzieckim jakoby 
„również są niezadowoleni” z 
decyzji rządów Francji i Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Nic nie może być bardziej da­
lekie od rzeczywistości Ti iż tego 
rodzaju przypuszczenia. Wia­
domo powszechnie, że ZSRR 
jest konsekwentnym zwolen­
nikiem rozwoju współpracy 
między wszystkimi państwami 
w interesie narodów tych 
państw, w interesie utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju. Właś­
nie dlatego ZSRR uważa na­
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych między ChRL a Frań 
cją za krok na rzecz umocnie­
nia zasad pokojowego współ­
istnienia między państwami o 
różnych ustrojach społecznych. 
Krok taki odpowiada również 
celom wszystkich państw so­
cjalistycznych.

Departament stanu USA o- 
głosił bezpośrednio po publi­
kacji oświadczenie, w którym 
stwierdza, że rząd Stanów 
Zjednoczonych wyraża ubole­
wanie z powodu „niefortun­
nej” decyzji rządu francuskie­
go. Rząd USA powiadamia ró­
wnocześnie, że utrzymuje w 
pełni swe zobowiązania wobec 
Czang Kai-szeka.

Rzecznik rządu bońskiego 
oświadczył w Bonn, iż rząd fede­
ralny byłby bardzo zadowolony, 
„gdyby ta sprawa została w po­
rę omówiona we wspólnocie so­
juszniczej”. Rząd federalny ma 
nadzieję, że posunięcie francu­
skie nie odbije się ujemnie na ze­
spoleniu sojuszu zachodniego.

Rzecznik rządu bońskiego pod­
kreślił, iż NRF „nie ma zamiaru 
zmieniać swej polityki wobec 
Chin”.

nych, wybudowano 68 szkół, 
zelektryfikowano prawie — 
35.000 gospodarstw chłopskich, 
69 spółdzielni produkcyjnych 
i 195 PGR-ów.

Obok osiągnięć, były jed-
nak braki, które spowodowa­
ły pewne odchylenia od zało­
żeń 5-latki. Dla ich usunięcia 
trzeba przedsięwziąć takie 
środki, jak: zwiększenie tem­
pa wzrostu produkcji prze­
mysłowej, podniesienie wydaj 
ności pracy, wyrównanie pro­
porcji ekonomicznych między 
niektórymi działami gospodar­
ki.

W tym roku plan gospodar­
czy naszego województwa za­
kłada wzrost produkcji glo­
balnej o ponad 8 proc, w sto­
sunku do roku 1963, tj. do 29,4 
mld. zł. Produkcja roślinna 
powinna wzrosnąć o 7,9 proc. 
Nakłady inwestycyjne będą 
większe o 6 proc, w porówna­
niu do 1963 r. Zamierzenia te 
wyprzedzają średnie wskaźni­
ki" wzrostu gospodarczego — 
przyjęte dla całego kraju. 
Zważywszy, że na rozbudowę 
i budowę przemysłu przezna­
cza się 3,5 mld. zł, plan ten 
można nazwać planem dalsze­
go wzrostu sił wytwórczych 
województwa.

Drugi kierunek koncentra­
cji wysiłków inwestycyjnych, 
równie ważny — to rolnic­
two, na które przeznacza się 
sumę 1 miliarda 200 milionów 
złotych.

Dzięki tak poważnym na­
kładom inwestycyjnym na 
wsi (są one wyższe o 18 pro­
cent w porównaniu do roku 
1963 będzie można wydatnie 
poprawić stan budynków in­
wentarskich. nasilić mechani­
zację prac polowych, zinten­
syfikować walkę ze szkodni­
kami i chorobami roślin. O- 
gólny stopień elektryfikacji 
zagród wiejskich wzrośnie do 
73 procent, co oznacza, że 
niektóre powiaty zakończą 
ostatecznie zakładanie świa­
tła na wsi.

Skupienie uwagi na spra­
wach przemysłu i rolnictwa 
nie oznacza, że inne dziedzi­
ny zostały niedocenione. Oto 
przewiduje się, że przybędzie 
w województwie prawie 22.000 
izb mieszkalnych, a szkolnic­
two wzbogaci się o 33 szko­
ły podstawowe, 3 zawodowe, 
3 internaty oraz 207 izb mie­
szkalnych dla nauczycieli.

Budżet województwa na 
rok 1964 — jak podkreślił 
F. Szczerbal, ma charakter 
rozwojowy. 32,5 procent z o- 
gólnej sumy 4 miliardów 95 
milionów zł przeznacza się na 
inwestycje.
Koreferat do wystąpienia prze­

wodniczącego WRN wygłosił prze­
wodniczący Komisji Planu Gos­
podarczego i Budżetu — L. Jó- 
zefowiak. Zdaniem Komisji przed­
stawione projekty planu i budże­
tu są realne i zabezpieczają po­
stęp i rozwój gospodarczy woje­
wództwa.

W dyskusji radni omawiali 
istotne problemy, podkreśla­
jąc potrzebę ich uwzględnienia 
w planach na rok 1964. Mię­
dzy innymi poruszono sprawę 
usług rzemieślniczych w ma­
łych miastach. Zdaniem jedne 
go z dyskutantów rozwój war­
sztatów rzemieślniczych jest 
w znacznej mierze uzależniony 
od zniesienia zastrzeżeń przy 
wykonywaniu usług na rzecz 
jednostek uspołecznionych. Wy 
kazał on także niedostatki w 
służbie weterynaryjnej na 
wsi, oceniając, że naszemu wo 
jewództwu potrzebna jest 
wyższa uczelnia kształcąca ka­
dry dla tej służby.

W dyskusji poruszano także 
sprawy pasz treściwych i ich ja­
kości. Postulowano zwrócenie 
większej uwagi na popularyzowa­
nie racjonalnego żywienia, a rów 
nież wykazywano potrzebę zwięk­
szenia wagi zwierząt przeznacza­
nych na rzeź. Tu tkwią duże re­
zerwy towarowe.

Jutro drugi dzień obrad. (zm)

Z ostatniej chwili
W hokeju na lodzie 
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Problemy szkolnictwa rolniczego
oraz zadania spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu

Z obrad KornUerfu do Spraw Rolnictwa przy K€ PZPtł

Jak już informowaliśmy, 27 bm. odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Komitetu do Spraw Rolnictwa 
przy KC PZPR, poświęcone problemom niższego i śred­
niego szkolnictwa rolniczego. Na posiedzeniu przedysku­
towano również informację o działalności i asadahiach 
spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu w zakresie oddziały­
wania na rozwój produkcji rolnej. Zatwierdzono także 
plan działalności Komitetu na r. b.

W obradach, które prowa­
dził członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodni­
czący Komitetu do Spraw 
Rolnictwa — Edward Ochab, 
uczestniczyła grupa nauczycie­
li i działaczy partyjnych ze 
szkół rolniczych.

PROBLEMY SZKOLNICTWA 
ROLNICZEGO

Kierownik Wydziału Rol­
nego KC Józef Tejchma pod­
kreślił rosnącą rangę zawodu 
rolnika w naszym kraju. Wy­
nika to z zakreślonych na 
szeroką skalę i już realizowa­
nych planów rozwoju gos­
podarki rolnej.

Przygotowanie fachowe 
młodzieży wiejskiej do pra­
cy zawodowej w rolnictwie — 
które coraz szerszym frontem 
wkraczać będzie na tory no­
woczesności i specjalistycz­
nej przebudowy — staje się 
problemem ogromnej wagi.

Depesza X. Chniszcznwa

Otwarcie konferencji 
PUGWASH

W starym indyjskim mieście 
Udajpur rozpoczęła się w po­
niedziałek 12 międzynarodowa 
konferencja PUGWASH na 
rzecz rozbrojenia i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. W 
konferencji bierze udział oko­
ło 100 uczonych różnych kra­
jów. Polskę reprezentuje prof. 
Leopold Infeld.

W depeszy, przesłanej uczest 
nikom konferencji, premier 
Chruszczów podkreśla, że od 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
a zwłaszcza od uczonych, ży­
cie wymaga jeszcze bardziej 
aktywnych wystąpień, jeszcze 
większej wytrwałości i mę- 
stw-a w walce o umówienie 
pokoju i o powszechne i cał­
kowite rozbrojenie. (PAP)

Czmi En-tai
w Chartumie

Premier Czou En-lai wraz z 
marszałkiem Czen I przyleciał 
w poniedziałek do stolicy Su­
danu. Chartumu. We wtorek 
odbędą się pierwsze rozmowy 
polityczne chińsko-sudańskie.

Newe komitety 
państwowe w ZSRR

Rada Ministrów ZSRR utwo 
rzyła trzy nowe komitety pań­
stwowo przy Państwowym Ko­
mitecie Planowania Gospodar­
czego ZSRR. Komitety te bę­
dą kierowały różnymi dziedzi­
nami przemysłu chemicznego.

Przewodniczącym komitetu 
do spraw’ przemysłu chemicz­
nego został minister ZSRR L. 
Konstandow. Na czele komite­
tu do spraw wydobycia ropy 
naftowej stanął minister 
ZSRR. N. Bajbakow. Przewod­
niczącym komitetu do spraw 
przemysłu petrochemicznego i 
przeróbki ropy naftowej zo­
stał W. Fiedorów. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 350 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się 26 stycznia 1964 r., nie 
stwierdzono wygranej I stopnia 
(piątki). Stwierdzono: 1 „czwórkę 
premiowaną”, po 61.414 zł; 28 
„czwórek”, po 4.386 zł; 77 „tró­
jek premiowanych”, po 200 zł; 
1.263 „trójek”, po 100 zł; 1.973 
„dwójek premiowanych”, po 27 
zł; 20.345 „dwójek”, po 7,— zł.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.
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Szczególną opieką należy o- 
toczyć szkoły rolnicze niższe­
go stopnia, zwłaszcza szkoły 
przysposobienia rolniczego, 
dające podstawową wiedzę 
fachową wielu tysiącom przy­
szłych rolników. Ważnym — 
aktualnie — zadaniem jest 
podniesienie poziomu niższych 
i średnich szkół rolniczych. 
Niemniej ważne jest również 
kształcenie młodzieży w za­
wodach pozarolniczych, słu­
żących wsi m. in. w zakresie 
usług.

Z materiałów charaktery­
zujących sytuację w szkolnic­
twie rolniczym wynika, że 
mamy w kraju 215 średnich 
szkół rolniczych różnych ty­
pów. w których uczy sie bli­
sko 40 tys. młodzieży. W la­
tach 1950—63 technika rolni­
cze ukończyło ok. 48 tys. ab­
solwentów.

Ostatnio obserwuje się 
zwiększony napływ kandyda­
tów do tych szkół. Ponad 29 
proc, młodzieży w technikach 
korzysta ze stypendiów nań- 
stwowych (tvlko w części za­
spokaja to faktyczne potrze­
by). Ok. 80 proc, uczniów 
techników rolniczych mieszka 
w internatach. .

Tr-wają prace nad dostoso­
waniem programu średnich 
szkół rolniczych do aktual­
nych zmian i pogrzeb. Pro­
gramy te obecnie przeciążają 
ucznia, są zbytnio rozbudo­
wane.

W zaocznych technikach 
kształci się tylko 15.300 ucz­
niów.

W bież, roku szkolnym po­
wstało ok. 30 zasadniczych 
szkół rolniczych, bądź szkół 
mechanizacji rolnictwa dla 
pracuiącvchi działała one 
nrzy POM-ach lub PGR-ach. 
Ta forma szkolnictwa rolni­
czego ma wielkie szanse roz- 
woiu.

W ok. 50 zasadniczych szko 
łach mechanizacji rolnictwa 
uczvło sję w roku szkolnvm 
1°62z63 — blisko 10.5 tys. 
młodzieży.

Liczba szkół przysposobie­
nia rolniczego (SPR) wynosi 
obecnie ok. 3.200, zaś naukę 
pobiera w nich ok. 100 tys. 
młodzieży. Dotychczas szkoły 
tego typu ukończyło ponad 70 
tys. absolwentów, którzy w 
przeważającej większości pra 
cują w gospodarstwach rol­
nych; tylko nieznaczny odse­
tek kontynuuje naukę,

SPR-y napotykają na naj­
większe trudności w całym 
systemie szkolnictwa rolni­
czego. Brak nauczycieli, pra­
cowni, warsztatów, nieprawi­
dłowe rozmieszczenie, złe wa­
runki lokalowe — to tylko 
niektóre bolączki. One to m. 
in.. sprawiają, że znaczna 

Memorandum rządu radzieckiego
Dokończenie ze str. 1 

radziecki — stwierdza memo­
randum — przywiązuje szcze­
gólną wagę do tworzenia ta­
kich stref w tych rejonach, w 
których istnieje największe 
niebezpieczeństwo wybuchu 
konfliktu nuklearnego, a 
przede wszystkim w Europie 
środkowej.”

Rząd radziecki gotów jest 
wziąć na siebie zobowiązanie 
przestrzegania statusu stref 
bezatomowych.

Uwzględniając dalszy roz­
wój i doskonalenie broni nu­
klearnej, rząd radziecki pod­
kreśla szczególno znaczenie 
dla interesów pokoju koniecz­
ności „zamknięcia wszystkich 
dróg — nie tylko bezpośred­
nich, ale i okrężnych — jaki­
mi broń nuklearna może się 
dostać w ręce tych, którzy 
dwukrotnie w tym stuleciu 
rozniecali pożar wojny świa­
towej i obecnie aktywnie do­
magają się udostępnienia im 
broni jądrowej”.

Wypowiadając się na rzecz 
podjęcia skutecznych kroków’ 
w zakresie zapobieżenia nie­
spodziewanej napaści, rząd

część młodzieży rezygnuje z 
nauki.

W planach perspektywicz­
nych (do r. 1980) przewiduje 
się m. in. objęcie 2-letnią za­
sadniczą szkołą rolniczą całej 
młodzieży, jaka — po ukoń­
czeniu 8-letnich szkół podsta­
wowych — zostawać będzie w 
rolnictwie. Liczba uczniów 
szkół średnich wzrośnie dwa 
i pół raza.

W dyskusji podkreślano m. in. 
potrzebę pełnej realizacji na wsi 
obowiązku powszechnego naucza­
nia w zakresie szkoły podstawo­
wej. W niektórych bowiem powia­
tach więcej niż połowa młodzieży 
pozostającej na wsi, nie kończy 
7 klas, co w praktyce zamyka jej 
drzwi do nauki zawodu. Szkoły 
podstawowe powinny lepiej przy­
gotowywać młodzież wiejską, 
gdyż częstokroć jej poziom przy 
wstępowaniu do szkół rolniczych 
jest niższy niż młodzieży miej­
skiej.

Wskazywano też na potrzebę 
właściwej lokalizacji szkół rolni­
czych, gdyż niektóre wojewódz­
twa, np. szczecińskie czy kosza­
lińskie, odczuwają ich brak, pod­
czas gdy potrzeby kadrowe, zwła­
szcza w FGR — szybko rosną. 
Należy — po gruntownym zbada­
niu przyczyn, zapobiegać nadmier 
nemu „odsiewowi” młodzieży, a 
także przeciwdziałać temu, by ab­
solwenci podejmowali pracę w in­
nych zawodach.

Kolejne postulaty dotyczyły szer 
szego umożliwienia zdobywania 
kwalifikacji zawodowych doświad­
czonym pracownikom PGR drogą 
szkolenia zaocznego oraz poprzez 
skrócone kursy. Postulowano też 
rozszerzenie systemu stypendiów 
fundowanych dla młodzieży ze 
szkół średnich oraz zwiększenie 
liczby internatów.

Należy się również zastanowić 
nad możliwością utworzenia sta­
nowisk praktykantów w uspołecz­
nionych przedsiębiorstwach rol­
nych. celem umożliwienia absol­
wentom szkół rolniczych specjali­
zacji przy boku doświadczonych 
brygadzistów, mistrzów itp.

Zabielając głos w dyskusji — 
Edward Ochab mocno podkreślił 
potrzebę egzekwowania na wsi 
obowiązku szkolnego w zakresie 
7 klas szkoły podstawowej. Jest 
to warunek, bez którego darem­
ne mogą się okazać wysiłki zmie­
rzające do wprowadzenia szkoły 
8-kiasowe j.

Oświata rolnicza stanowi przed­
miot szczególniej troski kierow­
nictwa partii — stwierdził E. 
Ochab. — Coraz więcej fachow- 
ców7 potrzebować będą PGR-y i 
kółka rolnicze, coraz więcej 
miejsc czekać będzie na dobrych 
agronomów itp. Państwo prze­
znacza na rozwój rolnictwa ogrom­
ne środki, ich właściwe wykorzy­
stanie zależy od kadry, która ma 
nimi dysponować. Terenowe ko­
mitety do spraw rolnictwa po­
winny więc szczególnie pilnie za­
jąć się obecnie sprawą kadr 
rolniczych.

Niemałe obowiązki w tym za­
kresie spoczywają również na 
komitetach partyjnych oraz na 
podstawowych organizacjach w 
szkołach rolniczych. One to po­
winny szerzej niż dotychczas 
zająć się kształtowaniem ideowo- 
politycznego oblicza młodzieży, 
która przejmie niedługo ważne i 
odpowiedzialne odcinki w rol­
nictwie.

radziecki uważa, że system 
posterunków kontrolnych po­
winien łączyć się z określony­
mi posunięciami w dziedzinie 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego takimi, jak zmniej­
szenie liczebności wojsk ob­
cych na terytoriach państw 
europejskich i zobowiązaniu 
się nieumieszczania broni nu­
klearnej w NRD i NRF. 
Utworzenie punktów kontrol­
nych w oderwaniu od tych 
konkretnych posunięć w dzie­
dzinie złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i w dzie­
dzinie ograniczenia zbrojeń— 
nie mogłoby doprowadzić do 
wzrostu zaufania, lecz prze­
ciwnie — mogłoby spowodo­
wać zwiększenie wzajemnych 
podejrzeń i zaostrzenie sto­
sunków międzynarodowych.

Zniszczenie lotnictwa bom­
bardującego „przyczyniłoby 
się do zmniejszenia groźby 
wojny i sprzyjałoby umoc­
nieniu bezpieczeństwa wszyst­
kich narodów’...

Wyrażając raz jeszcze goto­
wość rozszerzenia zakazu 
prób broni nuklearnej rów­
nież na próby podziemne, 
rząd radziecki podkreśla, że

Po uwzględnieniu uzupeł­
nień wynikających z dyskusji, 
Komitet postanowił przyjąć 
wnioski dotyczące dalszego 
rozwoju szkolnictwa rolnicze­
go przedstawione przez mini­
sterstwa: rolnictwa i oświaty. 
Wnioski te zalecają tereno­
wym komitetom do spraw rol­
nictwa m. in.:

zwiększenie w szkołach rol­
niczych liczby dzieci pracowników 
PGR, POM i członków spółdziel­
ni produkcyjnych;

rozwijanie działalności ma­
jącej na celu zwiększenie dopły­
wu młodzieży do SPR;

zapewnienie rozwoju zaocz­
nego szkolenia rolniczego;

A właściwą organizację stażów 
i praktyk;

a udzielenie pomocy organiza­
cjom młodzieżowym — zwłaszcza 
ZMW — na terenie szkół.

ZADANIA 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU

W drugiej części obrad pre­
zes ZG CRS „Samopomoc 
Chłopska” — Tadeusz Jań­
czyk przedstawił propozycje 
zwiększenia udziału spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu w 
rozwoju rolnictwa.

Wychodząc z założenia, że 
spółdzielczość ta, zrzeszająca 
obecnie 3,8 min. członków dys­
ponuje wielkimi środkami, 
bazą materialną, wieloletnim 
doświadczeniem i liczną kadrą 
fachowców, mówca wyraził 
przekonanie, że gminne spół­
dzielnie powinny szerzej niż 
dotychczas współuczestniczyć 
w rozwiązywaniu problemów 
produkcji rolnej. Spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu daleko 
wykroczyły już poza zakres 
handlowej obsługi wsi. Po­
ważnie uczestniczą one w kon­
traktacji, rozbudowują usługi 
zarówno z zakresu codzien­
nych potrzeb mieszkańców wsi 
jak też produkcji rolnej.

Pragnąc coraz szerzej ucze­
stniczyć w pracy nad rozwo­
jem rolnictwa, spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu zamierza 
położyć szczególny nacisk na 
rozwój takich odcinków swej 
działalności jak: mieszalnictwo 
pasz, zwiększenie produkcji 
wapna nawozowego i materia­
łów budowlanych, rozbudowa 
sieci placówek sprzedaży środ­
ków produkcji, rozszerzenie 
systemu dostaw „wagon- kół­
ko rolnicze”, rozwijanie usług 
transportowych, budowlanych 
itu.

Spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu proponuje też poszerze­
nie jej działalności w zakre­
sie kontraktacji i skupu.

W dyskusji nad przedstawiony­
mi propozycjami liczni mówcy 
uznali dążenia CRS w zasadzie za 
słuszne. Niektóre propozycje ma­
ją charakter wstępny, wymagają 
wielu jeszcze przemyśleń i dys­
kusji; zalecono więc komitetom 
do spraw rolnictwa gruntowne 
ich przeanalizowanie oraz opra­
cowanie odpowiednich wniosków.

PAP

— jak to w pełni potwierdzi­
ło życie — wykrywanie tych 
prób „nie wymaga organizo­
wania specjalnej kontroli 
międzynarodowej ”.

Przy zawieraniu układów 
przewidujących kroki rzeczy­
wistego rozbrojenia — pod­
kreśla rząd radziecki — „po­
winno się osiągnąć porozumie 
nie w sprawie odpowiednich, 
będących do przyjęcia przez 
strony, form kontroli’’.

Realizacja proponowanych 
w memorandum posunięć ..do­
prowadziłaby zdaniem rządu 
radzieckiego, do dalszego zna­
cznego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i stanowi­
łaby poważny krok naprzód 
na drodze do rozwiązania 
głównego zadania, jakim jest 
powszechne i całkowite roz­
brojenie”.

„Jeśli wysiłki wszystkich 
rządów i narodów zespolą się 
w imię pokoju, to rok 1964 
może stać się rokiem zdecy­
dowanego zwrotu na lepsze 
w całej sytuacji międzynaro­
dowej” — stwierdza w za­
kończeniu memorandum.

/ PAP
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Dzisiaj otwarcie
IX Olimpiady Zimowej

Dzisiaj w obecności reprezentantów 35 państw nastąpi u. 
roczyste otwarcie Igrzysk IX Zimowej Olimpiady w Inns- 
brucku. Uroczystość rozpocznie się o godz. 11 i trwać będzie 
do godz. 13. Oficjalne przemówienia, barwną defiladę uczę, 
stników wielkiej imprezy, złożenie przysięgi olimpijskiej 
i zapalenie znicza wraz z odegraniem hejnału olimpijskiego 
oglądać będziemy w telewizji. Słuchać możemy także spra- 
wozdania radiowego w programie I Polskiego Radia.

Dzisiaj telewizja nada je­
szcze dwie transmisje ze sto­
licy Tyrolu: o godz. 19.10 fil­
mowy przegląd dnia oraz o 
godz. 21.00 jazdę figurową 
parami. W tej konkurencji 
Polska nie będzie reprezento­
wana. Bezpośrednio po uro­
czystości otwarcia rozpoczną 
się pierwsze mecze turnieju 
hokejowego w grupie .,A”. w 
której warzyć będą zwycięz­
cy spotkań eliminacyjnych.

PIERWSZE ELIMINACJE 
HOKEISTÓW

Niespodzianką pierwszcyłi 
eliminacji było zwycięstwo 
Szwajcarii nad Norwegią 5:1. 
Mecz Kanady z Jugosławią 
był tylko formalnością. Wy­
grali goście zamorscy 14:1. 
Mimo to, nie Kanadyjczy­
kom przepowiada się więk­
szych szans na zdobycie 
jednego z medali. Zna­
komity fachowiec radziecki, 
trener Tarasów, powiedział, 
że jego zdaniem walka o 
pierwsze trzy miejsca roze­
gra sie między Czechosłowa­
cją, ZSRR i Szwecją. Nie 
uważa swojej drużyny za zde-

Prasa moskiewska 
o meczu bokserskim 

Polska - ZSRR
Poniedziałkowa prasa mos­

kiewska bardzo dużo miejsca 
poświęciła niedzielnemu spot­
kaniu pięściarzy Polski i 
ZSRR. Dziennikarze radziec­
cy podkreślają dzielną posta­
wę naszych bokserów. Fa­
chowcy — jak wynika z ich 
wypowiedzi — zdają sobie 
sprawę, że zespół polski był 
osłabiony brakiem Bendiga i 
Pietrzykowskiego. Jednakże — 
dodaje się — nawet udział 
tych zawodników nie mógł 
odebrać zwycięstwa gospoda­
rzom.

Wiele słów uznania znalazł 
w wypowiedziach prasowych 
Piotr' Gutman. Jego zwycię­
stwo nad mistrzem Europy, 
Stiepaszkinem, było dla wszy­
stkich ogromnym zaskocze­
niem. Widzom radzieckim 
podobały się również walki: 
Olecha, Żydaczka, Kuleją i 
Walaska. Kwestionowany jest 
natomiast wynik walki Grud­
nia z Barannikowem.

W sumie drużyna polska, 
mimo wysokiej porażki, pozo­
stawiła w Moskwie dobre 
wrażenie. Nie oznacza to na­
turalnie, aby nad moskiew­
skim Cynikiem i sytuacją, ja­
ka panuje w polskim boksie, 
przejść do porządku dzienne­
go. Należy zwłaszcza wyciąg­
nąć wnioski z walk w wagach 
półciężkiej i ciężkiej. Obaj 
nasi reprezentanci, zarówno 
Lasek jak i Biel stali z gó­
ry na straconych pozycjach. 
Nasuwa się więc pytanie, czy 
nie było słuszniej wysłać do 
Moskwy zamiast weterana 
Laska — utalentowanego Fa- 
bicha. On prawdopodobnie 
przegrałby także z Poznia- 
kiem, ale chyba bez kompro­
mitacji. Nie wszyscy nasi 
pięściarze byli w dodatku 
odpowiednio przygotowani do 
tego niezwykle trudnego me­
czu. Dotyczy to zarówno Ole­
cha. jak i Kuleją i Walaska.

Niespodziankę mógł spra­
wić Żydaczek, jeden z nie­
wielu bokserów na świecie, 
któremu udało się posłać na 
deski mistrza olimpijskiego 

— Grigoriewa, ale i w tym 
wypadku o końcowym wyni­
ku spotkania zadecydował — 
brak kondycji. (PAP) 

cydowanego faworyta do zło, 
tego medalu.
W SKOKACH FAWORYTAMI 

SKANDYNAWOWIE
Ostatni trening naszych 

skoczków w Seefeld, gdzie 31 
bm. toczyć się będzie walka 
o medale, nie wypadł najle­
piej. Świetnie skakał Norweg 
Engan. Sławny niegdyś sko­
czek, mistrz świata z Zako­
panego (FIS 1929 r.) obecnie 
przewodniczący komisji sko- 
kowej — Zygmunt Ruud 
oświadczył,, że główną rolę 
odegrają skoczkowie skandy­
nawscy — Norwegowie i Fi­
nowie, a do ich najgroźniej­
szych rywali zalicza repre­
zentantów ZSRR i Niemiec. 
A może inni zawodnicy po­
krzyżują szyki faworytom? 
Przecież jest około 20 skocz­
ków. mających szanse na me, 
dhle i dobre miejsca.

POŁUDNIOWA AFRYKA 
NIE BĘDZIE W MKO1

Na członków Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpij­
skiego przyjęto: Algierię, Kon 
go, Niger i Sierra Leone. Po. 
łudniowa Afryka nie będzie 
mogła być reprezentowana na 
Olimpiadzie w Tokio, ponie­
waż nie wykonała zaleceń p0 
poprzedniego kongresu MK01 
i nie zaprzestała stosowania 
dyskryminacji rasowej w 
sporcie.
MARTIN KONTUZJOWANY

Bramkarz kanadyjski, słyn­
ny Martin, mimo że grał w 
masce został trafiony w twarz 
krążkiem i z poważną kontu­
zją odwieziono go do szpita­
la. Udział Martina w turnieju 
jest wątpliwy.

ZMYSŁ HANDLOWY 
JAPOŃCZYKÓW

Japończycy przywieźli do 
Innsbrucku całe skrzynie pa­
pierosów, które reklamują 
Igrzyska Olimpijskie w Tokio. 
Papierosy, które rozdają w 
celach propagandowych na­
zywają się „Olimpia” i mają 
na bibułkach nadrukowane 
kółka olimpijskie.

Igrzyska Olimpijskie 
na antenie PR

Polskie Radio (podobnie jak Te­
lewizja, o czym już donosiliśmy) 
przeprowadzi szereg bezpośred­
nich transmisji z IX Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Inns­
brucku. Począwszy od 28 bm. co­
dziennie będzie można słuchać 
sprawozdań specjalnych wysłan­
ników PR z Innsbrucka. Trans­
mitowane będą prawie wszystkie 
ślizgi saneczkarzy oraz obydwa 
konkursy skoków. Dużo czasu 
przeznaczono również na relacje 
z innych konkurencji narciar­
skich, a także na sprawozdania z 
turnieju hokejowego. Ostateczna 
ilość tych ostatnich jest oczy­
wiście uzależniona od awansu Po­
laków do ósemki najlepszych ze­
społów świata. Gdyby nasi ho­
keiści odnieśli ten cenny sukces, 
to Polskie Radio przeprowadzi 
transmisje ze wszystkich wystę­
pów naszej reprezentacji. Trans­
mitowane będą także najważ­
niejsze spotkania „wielkiej piątki 
(Kanada, ZSRR, Szwecja, CSRS, 
USA).

Niezależnie od transmisji, co­
dziennie w kronice sportowej po- 
dawane będą rozszerzone wiado­
mości olimpijskie, a aktualnych 
doniesień z Innsbrucka słuchać 
będziemy prawie we wszystkich 
dziennikach radiowych. (PAP)

KROTKO
• Na Uniwersiadzie w Czecho­

słowacji w dniach 11—17 lutego 
Akademicki Związek Sportowy 
będzie reprezentowany przez 23- 
osobową ekipę, głównie w nar­
ciarstwie. W jeździe figurowej na 
lodzie wystąpi tylko jeden za" 
wodnik.



Z oficjalnych i dyskusji na
! ^lll^Oa MWis& 1A11 O O i # naradzie przebija konieczność dalszego 
j w® * CS* S “® podniesienia roli rad narodowych w na-

szym systemie zarządzania gospodarką, 
po nar«*<^*śe przewodniczących Znajduje to wyraz m. in, w zainicjowanej 

i j- - j j । przez Bielsko koordynacji poziomej, która
prezydiów rad narodowych daje szansę stworzenia wt każdym mieście 

i regionie realnych warunków uzyskania

Słowo „gospodarz” już od paru wieków na-iw^kszych efektów
przybrało znaczenie wyłącznie eko- y yjnych 1 * * * * * branzowo-gospocarczych.

i „Żeglarzy”; inaczej smakują 
dziś niż smakowały w chwili 
wypuszczenia ich na rynek — 
„Giewonty”; wciąż brakuje w 
kioskach „Grunwaldów”, „MDM- 
®w”» „Silesii”, „Carmenów”, 
„Mew”, „Zefirów”, „Mentolo­
wych” i jak one się tam wszyst­
kie zwą. Ba! Jeden z Czytelni­
ków przysłał nam list z woła­
niem o tabakę do zażywania, któ- 
rei nie może w Poznaniu dostać 
nawet na receptę lekarską*).

Dlaczego tak się dzieje? Na 
rekonesans udaliśmy się do 
Poznańskiej Wytwórni Papie­
rosów (PWP). Jest to fabryka 
duża (co siódmy papieros w 
kraju stąd właśnie pochodzi), 
z dobrymi tradycjami i usta- 
oilizowaną załogą. Trafiliśmy 
^Konferencję Samorządu 
Robotniczego, zatwierdzającą 
Piany na rok 1964. Oto na- 
Sz^ spostrzeżenia i refleksje:

Obowiązujące wskaźniki i 
oodzce materialne, ko-ncen- 
rują uwagę fabryki przede 
szystkim na sposobach dal- 

Ze8o wzrostu wydajności pra 
/ 1 .obniżaniu kosztów pro- 
ukcji. Temu celowi służą: 

jntensyfikacja pracy ludzi i 
Raszyn oraz otrzymywanie z

1 vSan?e’ ilości surowców 
^ks^ej lięzbv papierosów.

dziedzinie, fabryka o-

wyrobów7 tytonio- 
c wyjaśniła nam. że tabaka 

^magazynach jest. Czyżby zno- 
sawodził handel detaliczny?

nomiczne. Jeśli tak, to słusznie chy- Równie istotny jest wzrost znaczenia rad 
ba nazwano sejmem gospodarzy, kra narodowych, jako instancji nadzorujących 

jową przewodniczących prezydiów poszczególne dziedziny życia i coraz pełniej
wojeWodzkich powiatowych i miejskich rad korzystających w tej mierze z przysługają- 
narodowych. Albowiem wszys.ko, co się dziś cych im ustawowo uprawnień. Czy będzie 
W Polsce dzieje, na całym obszarze i w każ- to nadzór nad przemysłem terenowym w 
dym z 322 powiatów z osobna, wiąże się zakresie rozwoju i wzbogacenia asortymen- 
ściśle z ekonomiką. tu produkcji rynkowej, czy kierowanie ini-

Znaczenie tego, tradycyjnego już, corocz- cjatywy czynów społecznych w stronę naj- 
nego spotkania, podkreśla fakt, że odbyło bardziej nurtujących dany powiat potrzeb, 
się ono niedługo po XIV Plenum KC PZPR, CZV kontrola prawidłowej realizacji nowej 
u progu nowego roku, kiedy rozpoczynamy polityki przydziału mieszkań, czy dbałość 
przezwyciężać trudności, jakie wystąpiły ° wykonanie planu walki z chwastami, czy 
poprzednio w naszym życiu gospodarczym, nadzorowanie gospodarki komunalnej. Przy 
Otworzyło więc niejako etap działalności, <$5™ ważne jest, żeby — jak powiedział 
od którego zależeć będą nie tylko wyniki w podsumowaniu Władysław Gomułka — 
okresu styczeń — grudzień 1964, ale także pilnować wszystkich spraw, ale najbar- 
stworzenie jak najbardziej korzystnego dziei — w tym roku ~ spraw rolnych”, 
niinktu startu do roku przyszłego i następ- • . , , - , . . ,• 5-latki W sumie: problemów dużo, i to rzeczy-
nej ‘’ wiście niełatwych. Ale też rady narodowe

Tematyka narady była niezwykle bogata: i ich prezydia, rozszerzając nieporówny- 
specjalistyczne zagadnienia rolne, budów- walnie zakres swego działania — z roku 
nictwo mieszkaniowe, działalność kwate- na rok doskonalą styl pracy, osiągają coraz 
runku, remonty mieszkań, usługi, polityka wyższy poziom organizacyjny, uzyskują co- 
podatkowa. czyny społeczne... Samo wyli- raz lepsze efekty. Można wyrazić przeko- 
czenie — jak je Premier określił — „punk- nanie, że płynące z narady wytyczne, po­
tów honoru” każdej rady, czyli problemów parte upowszechnieniem doświadczeń naj­
pierwszej dla każdego terenu wagi — prze- lepszych miast i powiatów oraz praktycz- 
kroczyłoby objętość komentarza. nym wykorzystaniem zgłoszonych na nara-

Narada wysunęła jednak na tle tej mo- dzic wniosków — pozwoli organom władzy 
ząiki wszechstronnych zagadnień doniosło terenowej jeszcze lepiej realizować politykę 
kwestie ogólniejsze. Wyznaczają one środki państwa i służyć w ten sposób interesom 
i metody działania, przy pomocy których ludności.
mają być osiągnięte założone cele. B. R.

Uwagi 
palącego Problem nie tylko „Sportów"

Niedostrzegane związki
Zakład pracy a kształtowanie świadomości

Czy tytoń jest artyku­
łem pierwszej potrze­
by? Zdania są podzie­
lone. Niepalący sta­

nowczo twierdzą, że nie. W 
sukurs spieszą im specjaliści 
od wyżywienia, twierdzący, 
iż tytoń nie zawiera żadnych 
substancji odżywczych i le­
karze ostrzegający palaczy 
przed rakiem płuc i nie tylko 
przed rakiem.

Co innego mówią natomiast 
handlowcy i statystyka. Wy­
roby tytoniowe należą do 
grupy artykułów nabywanych 

jak chleb i mleko — co­
dziennie. przy czym zapotrze­
bowanie na napierosy stale 
rośnie. Statystyczny Polak 
pali dziś trzy razy więcej niż 
przed wojną. W przeciętnym 
budżecie statystycznego Pola­
ka roczne A^ydatki na panie- 
rosy przewyższają wydatki 
na higienę i kulturę.

Papierosy trzeba traktować 
jak artykuł pierwszej potrze­
by z wszystkimi stąd płyną­
cymi konsekwencjami w dzie 
dżinie planowania produkcji 
i zaopatrzenia rynku. Niedo­
bór określonych gatunków pa­
pierosów w sklepach czy po­
gorszenie ich jakości wywołu 
je u wielu klientów takie sa­
mo niezadowolenie jak w przy 
padku braku bułek lub kupna 
chleba z zakalcem. Namiętny 
palacz, ile razy sięgnie z ko­
nieczności po „nieswojego” 
lub złego papierosa, tyle razy 
posyła w myśli „wiązankę ży 
czeń” pod adresem przemy­
słu tytoniowego.

Pospuła Sie jakość „Sportów” 

siągnęła znaczne rezultaty. Jeśli 
(przeciętnie) robotnik wytwo­
rzył w roku 1962 w PWP 10,7 min. 
papierosów, to w roku ubieg­
łym — 11,7 min. Zużycie tytoniu 
przemysłowego na 1900 papiero­
sów' „Sport” (podstawowy gatu­
nek, produkowany przez tWP) 
zmniejszono w tym samym cza­
sie z 988.4 na 977,3 gramów.

Od strony wskaźników eko­
nomicznych — zakiad jest w 
porządku. Należy mu się na­
wet uznapie. No a opinia 
palaczy? O nich na kon­
ferencji nie pauło ani jedno 
słowo. Zadaniem fabryki jest 
przecież produkować i to jak 
najwięcej i najtaniej. Re­
ceptury jakościowe i smako­
we ustala Zjednoczenie. Su­
rowiec do produkcji przydzie­
la Zjednoczenie. Jakość tego 
surowca nie zależy od fabry­
ki. C-na dba tylko, by techno­
logia wytwarzania była zgod­
na z ustaloną recepturą. Jeśli 
dostarczany surowiec recep­
turze nie odpowiada, fabryka 
zgłasza zastrzeżenia Zjedno­
czeniu. lecz produkcji nie 
przerywa. Podobnie postępuje 
wtedy, gdy warunki technicz­
ne fabryki, na przykład kli­
matyzacja, nawilżanie, kraja­
nie, mieszanie i doprawianie 
surowca — nie odpowiadają 
recepturze.

W roku ubiegłym fabryka 
dostała na przykład na po­
prawienie warunków wytwa­
rzania papierosów ponad 4 
min. złotych. Niestety, wo­
jewódzka Komisja Rozdziału 
Robót nie przydzieliła fabry­
ce wykonawcy. Wszystkie te 
czynniki razem wziąwszy de­
cydują o walorach smako­
wych papierosów; z jakim re­
zultatem — to wiemy.

Zdenerwowani palacze po­
rzucają czasem swe ulu­
bione „Sporty” i przerzuca­
ją się na droższe i lepsze ga­
tunki papierosów. W hurtow­
niach pozostają zapasy nie- 
sprzedanych „Sportów", które 
stanowiły dotychczas ponad 
60 procent krajowej produk­
cji i szły w kioskach jak wo­
da. Zaczyna nagminnie bra­
kować papierosów tych po 5 
i więcej złotych za paczkę.

Zjednoczenie, zamiast zorgani­
zować w wytwórniach ofensywę 
o poprawienie jakości papiero­
sów z surowców krajowych, po­
leciło np. Poznańskiej Wytwórni

NOTATKI
GOSPODARCZE

▲ W roku ubiegłym 41,2 
procent wydatków na import 
bawrełny, wełny, barwników, 
skór i innych surowców, prze­
mysł lekki pokrywał wpływa­
mi z eksportu swoich wyro­
bów. W roku bieżącym po­
krycie importu eksportem w 
tym przemyśle ma wzrosnąć 
do 62,2 procent 

ograniczyć w roku 1964 produkcję 
„Sportów”, a przecież na wzrost 
importu tytoni zagranicznych li­
czyć nie należy. Kosztują one 
nasz kraj około 100 min. zl dewi­
zowych rocznie. Handel zagrani­
czny mając więc do wyboru 
importować np. zboże czy tytoń 
— daje pierwszeństwo zbożu.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go że nasze spostrzeżenia z 
jednej fabryki, nie obejmują 
całości złożonej problematyki 
rynku papierosowego w kra­
ju. Niewątpliwie wzrost za­
potrzebowania na papierosy, 
wywołany jest także wzrasta­
jącą liczbą palących. Tym 
bardziej więc trzeba popra­
wiać jakość papierosów wy­
twarzanych z tytoni krajo­
wych; dawać lepszą bibułkę, 
zmniejszyć zawartość żyłek. 
Trzeba odciążać import, na­
wet kosztem zwiększonej ro­
bocizny, przy wyrobie lep­
szych papierosów krajowych.

Zautomatyzowane wytwór­
nie papierosów w Poznaniu, 
Radomiu. Czyżynach mają re­
zerwy produkcyjne. Są więc 
warunki, które powinny po­
zwolić na złagodzenie kłopo­
tów palaczy. W tym zresztą 
kierunku mają pójść zapo­
wiadane przez przemysł ty­
toniowy zmiany organizacyj­
ne i technologiczne. Oby ich 
wprowadzenie nie trwało dłu 
go.

PAWEŁ CHMAJ

Wspólne zagospodarowanie 
turystyczne Karkonoszy
Ostatnio przeprowadzono roz­

mowy w sprawie projektów współ 
nego turystycznego zagospodaro­
wywania rejonu Karkonoszy przez 
Polskę i CSRS.

Planuje się m. in. wspólne pod­
jęcie budowy drogi, prowadzącej 
na szczyt Śnieżki, doprowadzenie 
(jeszcze w tym roku) przez stronę 
polską wodociągu na Śnieżkę — 
który zaopatrywać będzie również 
wszystkie obiekty naszych sąsia­
dów, znajdujące się na tym 
szczycie, zbudowanie wspólnym 
nakładem schroniska i punkty od­
praw celnych w pobliżu nowo o- 
twartego przejścia granicznego na 
przełęczy Okraj. Strona czecho­
słowacka zobowiązała się dopro­
wadzić do nowego schroniska li­
nię elektryczną oraz zaopatrywać 
go w energię elektryczną.

▲ Rynek wewnętrzny otrzy­
ma w tym roku o 17 min. me­
trów tkanin bawełnianych, 
4,4 min. m tkanin jedwab­
nych, 4 min. par obuwia skó­
rzanego i 9 procent wyrobów 
dziewiarskich więcej niż w 
roku ubiegłym.

A W roku bieżącym postę­
pować będzie proces chemi­
zacji produkcji w przemyśle 
lekkim. Konsumenci znajdą w 
sklepach więcej tkanin i go­
towej odzieży z elany i lami­
natów, wyrobów dziewiar­
skich z anilany, bielizny i

Socjalistyczne przedsię­
biorstwo nie może o- 
granićzać swej dzia-r 
łalności jedynie do u- 

zysikiwania dobrych wyników 
ekonomicznych; powinno 
także wobec swych pracow­
ników spełniać określone 
funkcje wychowawcze. To 
zrozumiałe, bo przecież prze­
de wszystkim w zakładzie 
pracy, w toku czynności pro­
dukcyjnych i w działalności 
społecznej kształtuje się so­
cjalistyczna świadomość. Tu­
taj właśnie toczy się walka 
nowego ze starym, rodzą się 
wzory socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich i no­
wych postaw człowieka — 
świadomego i zaangażowane­
go obywatela.

Pełnienie przez przedsię­
biorstwo funkcji wychowaw­
czych — to pojęcie bardzo 
szerokie. W jego zakres wcho 
dzą m. in. ruch współzawod­
nictwa i racjonalizatorstwa, 
udział w zarządzaniu zakła­
dem (przez samorząd robotni­
czy), uczestnictwo w dzia­
łalności zakładowych organi­
zacji społecznych, szkolenie 
politechniczne itp. Te i inne 
środki kształtowania świado­
mości mają niewątpliwie o- 
gromne znaczenie pod wa­
runkiem, że stosunki między­
ludzkie układają się w przed­
siębiorstwie prawidłowo, a 
to wszystko, co zwykliśmy o- 
kreślać bazą materialną znaj­
duje się na odpowiednim po­
ziomie. Bo łatwrn chyba zro­
zumieć, że świadomość załogi 
kształtują nie tyle referaty, 
szkolenia i narady, ile całość 
stosunków7 społeczno-ekono­
micznych panujących w da­
nym zakładzie pracy.

Nie tylko utrudnione, lecz 
wręcz niemożliwe jest pełnienie 
funkcji wychowawczych, jeśli w 
przedsiębiorstwie panują takie 
warunki, jakie stwierdzono nie 
tak dawno (proces toczył się w 
ubiegłym roku) w Bojanowskich 
Zakładach Przemysłu Piwowar- 
sko-Słodowniczego. Toczyła się 
tam walka — • dyrektorski fo­
tel — w myśl zasady „wszystkie 
chwyty dozwolone”. Na porządku 
dziennym były więc intrygi, roz- 
róbki, złośliwe płotki i listy ano­
nimowe. Konflikt, który począt­
kowo istniał między kilkoma pra­
cownikami szybko przekształcił 
się w walkę „stronnictw” i od­
łamów.

Na plan dalszy zeszły spra­
wy produkcyjne, społeczne, 
zapanował chaos i w rezulta­
cie zakład poniósł poważne 
straty. Stąd też proces, który 
wykazał (abstrahujemy tu od 
kwestii odpowiedzialności po­
szczególnych pracowników za 
niedopełnienie obowiązków), 
że w zakładzie zabrakło ludzi 
konsekwentnie dążących do 
uzdrowienia atmosfery. Jakże 
demoralizującej, skoro załoga 
na każdym kroku spotykała 
się z niegospodarnością i roz- 
róbkami, a jednocześnie od 
ludzi ponoszących winę za te 
gorszące praktyki słyszała 
wiele pięknych słów — wy­
głaszanych z okazji narad 
czy uroczystości — o kolek­
tywie, zobowiązaniach, spo­
łecznej i zaangażowanej po­
stawie. Rozbieżność między 
teorią a praktyką — to był 
dodatkowy czynnik, wpływa-

pończoch ze stylonu, obuwia 
na spodach z tworzyw sztucz­
nych itp.

▲ Instytut Wzornictwa Prze­
mysłowego ma w7 tegorocz­
nym planie 32 tematy prac 
naukowo-badawczych. Obok 
problemów doskonalenia o- 
dzieży roboczej, ochronnej, 
dziecięcej i szpitalnej, tematy 
badań obejmują: wypracowa­
nie nowych wzorów wnętrz 
mieszkalnych, szkolnych i 
biurowych; nowych wzorów 
ceramiki sanitarnej, naczyń 
itp. (pch) 

jący demoralizująco na zało­
gę.

Jeśli dyrekcja, organizacja 
partyjna i instancje związko­
we, słowem ludzie szczególnie 
predestynowani do pełnienia 
funkcji wychowawczych, te 
funkcje uważają za coś wyłą­
czonego, niezwiązanego z pro­
dukcją, stosunkami między­
ludzkimi — to proces kształ­
towania świadomości znacz­
nie się komplikuje. Zwróco­
no na to uwagę podczas 
XIII Plenum KC PZPR. Wie­
lu dyskutantów stanowczo 
stwierdziło, że nie Volno od­
dzielać pracy ideologicznej od 
działalności ekonomicznej.

Józef Cyrankiewicz wypo­
wiadając się na ten temat 
skontatował: „...źle kiero­
wany zakład pracy, panosze­
nie się takich czy innych 
klik(...), nierozbijanie ich w 
porę mogą w określonych 
środowiskach narobić tyle sa­
mo szkody (...) co i książki gło 
szące obcą i wrogą ludzkiej 
nadziei filozofię”.

A zatem każdy działacz, 
polityczny czy gospodarczy, 
musi czuć się na co dzień pra­
cownikiem frontu ideologicz­
nego. Codziennie musi swą 
postawą — w pracy zawodo­
wej, w stosunkach z ludźmi 
—reprezentować określone
treści ideologiczne. Tymcza­
sem jakże często się zdarza, 
że aktyw społeczno-gospodar­
czy patrzy przez palce, lub 
też mało energicznie reaguje, 
na różnego typu nieprawidło­
wości i krzywdę ludzką.

Niedawno Zakład Mleczarski w 
Koninie zwolnił pracownicę w 
ciąży, co stanowi jaskrawe po­
gwałcenie przepisów prawa pra­
cy. W sprawie tej ingerował KP 
PZPR w Koninie, który stanął w 
obronie pokrzywdzonej. Dyrek­
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Dobre widowiska
C

zym dla Tele-echa jesł Irena Dziedzic, przekonaliśmy się 
dopiero wówczas, qdy kilka kolejnych programów po­
prowadziła — nie wiem czy tylko w zastępstwie — Maja 
Szubert. Na szczęście znów w poprzednim tygodniu po­

wróciła na szklany ekran pani Irena i nie potrzebujemy już 
ogladać jej zdenerwowanej i stremowanej koleżanki, która nie 
umiała panować nad sytuacją, mimo że uciekała się często do 
pomocy kartki.

Skoro już jesteśmy przy magazynach tygodnia —- parę uwag 
na temat poznańskich „Telerozmaitości", które w swym najnow­
szym wydaniu poświęciły cały program (opracowany przez 
Urszulę Zawidzkę) jednej sprawie: stosunkom między ludźmi, 
a zwłaszcza opiece społecznej. Interesujące wypowiedzi lekarza, 
działacza rad narodowych, niewidomej staruszki i psychologa 
złożyły się na całość pożytecznej i dość wszechstronnie przygo­
towanej prowokującej do myślenia pozycji. Nie zawahałbym się 
zaliczyć jej do najlepszych w dotychczasowym dorobku „Tele- 
rozmaitości’’.

Sukcesem poznańskiej TV była nadana w programie ogólno­
polskim „Kantata o kawie” J. S. Bacha, o czym obszerniej pisał 
we wczorajszym „Głosie” nasz recenzent muzyczny. Dodam jedy­
nie, że nadal jeszcze zbył mało nasza TV wykorzystuje możliwo­
ści, jakie stwarzają tutejsze teatry dramatyczne, opera i operetka. 
Powtarzam już to po raz któryś z rzędu, ale upór godny jest lej 
sprawy. Kiedyż to szedł w programie ogólnopolskim ostatni 
spektakl teatralny z Poznania? Dawno, bardzo dawno temu. Przed 
dwoma laty i dawniej poznańscy aktorzy częściej gościli na 
srebrnym ekranie. Dlaczego? „Kantata o kawie” jest przykładem, 
że poznańską TV stać na wiele.

Innym przykładem może być urocza parodia popularnych arii 
operowych, operetkowych i dawnych piosenek pt. „Albert i ober- 
żysłka”, nadana w sobotę z Krakowa. Wśród młodych wykonaw­
ców nie było ani jednego o głośnym nazwisku, a mimo to — 
w czym zasługa i scenariusza (T. Śliwiak) i reżyserii (S. Szlachtycz), 
i opracowania muzycznego (Z, Konieczny) — z przyjemnością 
oglądało się ten bezpretensjonalny program rozrywkowo-mu- 
zyczny.

Akurat tydzień temu Studio Literackie TV wysławiło widowi­
sko pt. „Krótkie spięcie” oparte na powieści radzieckiego pisa­
rza W. Tiendriakowa (tłumaczenie: I. Lałaniowa) w reżyserii 
A. Konica. Widowisko to, niestety, miało braki treściowe i for­
malne. Wśród pierwszych największy ma na swym sumieniu adap­
tator. Raz uwypuklona jest postać dyrektora, dla którego istnieją 
zakład i produkcja a ludzie sę tylko dodatkami do tej produkcji, 
jej narzędziami, innym znów razem akcja koncentruje się na 
wielowarstwowym konflikcie między cisza i spokojem rodzinnej 
uroczystości z okazji przyjścia na świat dziecka a tragicznymi wy­
darzeniami w zakładzie, w którym wskutek katastrofy zginał 
człowiek. Wszystkie watki były zarysowane mgliście. W efekcie 
widz nie wiedział o co właściwie chodzi, co jest głównym mo­
tywem „Krótkiego spięcia'. Braki formalne, zwłaszcza reżyser­
skie, pogłębiły jeszcze owo niesprecyzowanie myśli przewodniej.

I jeszcze garść uwag o poniedziałkowym spektaklu pt. „Papa”. 
Znów Teatr TV sięgnął do starego repertuaru tym razem do twór­
czości A. Caillaveła i R. de Flersa, którzy bezpośrednio przed 
I wojna światowa zaliczani byli — obok Capena — do grona 
ówczesnych mistrzów francuskiego dowcipu. „Papa” to właśnie 
jedna z tych pysznie napisanych komedii bulwarowych tak cha­
rakterystycznych dla Francji a głównie Paryża, pełna swawolnych 
powikłań, zgrabnych rozwiązań, choć już traci myszka. Reżyser 
Edward Dziewoński potraktował całość z filuternym zmrużeniem 
oka, co aktorzy podchwycili, I tak otrzymaliśmy bardzo zabawne 
i zgrabne — w sam raz na karnawał — widowisko.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

tor oświadczył, że decyzja jest 
słuszna i zgodna z przepisami. 
Cofnął ją dopiero wówczas, gdy 
sprawę skierowano do prokuratu­
ry. Zdarzenie to, z pewnością nie 
świadczy należycie o pełnieniu 
przez zakład funkcji wycho­
wawczych. Skrzywdzenie pracow­
nicy musiało wywołać rozgory­
czenie wśród wszystkich cenią­
cych praworządność.

Nie potrzeba chyba prze­
konywać, że usuwanie wszy­
stkiego, co hamuje proces 
ugruntowywania socjalistycz­
nej świadomości — znajdzie 
jak najkorzystniejsze odbicie 
w ekonomice; świadomy, za­
angażowany obywatel — jest 
niemal zawsze dobrym pra­
cownikiem. A zatem inten­
sywne wychowawcze oddzia­
ływanie zakładu na załogę 
jest równoznaczne m. in. z 
ujawnianiem i wykorzysta­
niem rezerw produkcyjnych. 
Twierdzenie to zostało w peł­
ni zaakceptowane przez XIV 
Plenum KC PZPR, które, 
choć poświęcone węzłowym 
problemom gospodarczym, 
wcale nie przypadkowo zaję­
ło się także sprawą stosun­
ków międzyludzkich. Po pro­
stu dlatego, że problemy te 
ściśle się ze sobą wiążą. I 
stąd też jako jedno z pod­
stawowych zadań organizacji 
partyjnych Plenum uznało 
troskę o przestrzeganie u- 
prawnień załogi, eliminowa­
nie przejawów biurokratycz­
nego, bezdusznego stosunku 
do spraw, wniosków i postu­
latów załogi, prowadzenie 
nieustępliwej walki z przeja­
wami kumoterstwa i kliko- 
wości.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) O praktykach tych mówił 
przedstawiciel KP MO w Koni­
nie na naradzie poświęconej u- 
mocnieniu praworządności.



STYCZEŃ Zdzisława,

29 Franciszka

środa Słońce: 7.41—16.31

TEATRY
KALISZ — „W pustyni i w 

puszczy”; ŁASK — „Wszystko 
dobre, co kończy się dobrze”; 
CHODZIEŻ — „Wilki w nocy”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Rancho 

w dolinie”; CZARNKÓW — Świa­
towid: „Miłość i gniew”; GNIEZ­
NO — Lech: „Światła na morder­
cę”; Polonia: „Dni powszednie i 
święta”; GOSTYŃ — Nysa: „Czło­
wiek, który stchórzył”; JAROCIN 
Echo: „Wielka wojna”; KALISZ 
Wolność: „Trzy czwarte słońca”; 
Oaza: „Klimaty”; Kosmos: „Kupi­
łem tatę”; Stylowe: „Milioner tez 
grosza”; Syrena: „Przygody Tom­
ka Sawyera” i „Skradziono bom­
bę”; KOŁO — Młoda Gwardia: 
„Opowieść lat płomiennych”; 
KŁODAWA — Dar: „Przygody 
Hucka”; KONIN — Górnik: 
„Wąż morski z Loch Ness”; KO­
ŚCIAN — Słowianin: „Trzynaste­
go nocą”; KROTOSZYN — Przed­
wiośnie: „Człowiek idzie za słoń­
cem”; LESZNO — Panorama: 
„Tylko we dwoje”; MIĘDZY­
CHÓD — Mewa: „Dwie sroki za 
ogon”; NOWY TOMYŚL — Nowo­
ści: „Czternaście dni”; OBORNI­
KI — Goplana: „Opowieść północ­
na”; OSTRÓW — Roma: „Zawrót 
głowy”, Słońce: „Człowiek I-go 
stulecia”; OSTRZESZÓW — Lot­
nik: „Czas rozłąki”; PIŁA — 
Iskra: „Julio, jesteś czarująca”; 
Milenium: „Gdzie jest generał”; 
PLESZEW — Hel: „Miłość powra­
ca wiosną”; RAWICZ — Promień: 
„Zbrodnia”; SŁUPCA — Grażyna: 
„Dzieci cyrku”; ŚREM — Słon­
ko: „Krążownik szos”; Baszta: 
„Ręka w potrzasku”; SZAMO­
TUŁY — Halszka: „Całe złoto 
świata”; TRZCIANKA — Serena­
da: „Moderato Cantabile”; TUREK 
— Jutrzenka: „Najlepszy z wro­
gów”; WĄGROWIEC — Przyjaźń: 
„Teresa prowadzi śledztwo”; WOL 
SZTYN — Tatry: „Grzesznicy bez 
winy”; WRZEŚNIA — „Biały 
obłok”.
RADIO

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka 
poranna; 7.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 8.05 — Muzyka i aktualno­
ści; 8.30 — Muzyka porańna; 8.50 
— Publicystyka międzynarodowa; 
9 — Audycja dla klas I i II pt. 
„O tempie i rytmie”; 9.20 — Me­
lodie rozrywkowe; 10 — „Kos­
miczni trojańczycy”, aud. K. Ziół­
kowskiego; 10.15 — Muzyka ope­
rowa; 11 — Transmisja z IX Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku; 12.15 — Rolniczy
kwadrans; 12.45 — Rosyjskie me­
lodie ludowe; 13 — Aud. dla klas 
I i II „Wesoła Ludwika”; 13.25 — 
Muzyka dla wszystkich; 14 — 
„Nim się książka ukaże”, fragm. 
nowej prozy A. Sterna; 14.20 — 
Wiązanka melodii rozrywkowych; 
14.30 — „Rozmaitości muzyczne”; 
15.10 — „Postęp w gospodarstwie 
domowym”; 15.20 — Melodie roz­
rywkowe; 15.40 — Pieśni kompoz. 
polskich; 16 — Koncert życzeń 
dla załóg Państw. Przeds. Gospo­
darki Rolnej; 16.35 — Program 
młodzieżowy „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 — „W 
Sejmie i o Sejmie”; 17.20 — Aud. 
dla uczniów szkół średnich' pt. 
„Na wirażu”; 17.50 — Uniwersy­
tet Radiowy; 18 — Koncert dnia: 
w programie — „Nastroje mu­
zyczne”; 19 — Kurs języka fran­
cuskiego; 19.15 — Ze wsi i o wsi; 
19.30 — Rozmowy o wychowaniu; 
19.40 — Pieśni Serbów Łużyckich; 
20.26 — Wiadom. sport.; 20.30 — 
Przegląd filmowy — Kamera; 21

Z wizytą u mistrza
W ieś Skokum w powiecie słupeckim. Duża, rozległa, ze­

lektryfikowana, położona na siedmiu pagórkach, za­
mieszkała przez 60 rolników. Specjalizują się oni w uprawie 
ziemniaków. Agronom gromadzki oświadczył, że 250 q z ha, 
to rzecz w tej wsi powszechna. Gospodarzę, nie wyobrażają 
sobie w ogóle mniejszych zbiorów. Ale wyższe? O, to już 
problem. Chociaż jest w’ Skokumie jeden, który trochę prze­
sadnie powiada, że poniżej 400 q z ha nie opłaciłoby się 
ziemniaków uprawiać.
On też, Bronisław Brzęcki, 

zdobył I nagrodę wojewódzką 
w ubiegłorocznym konkursie 
ziemniaczanym — zebrał 409 
q. Nie z poletka doświadczal­
nego, nie w jakimś tam prze-

— Koncert chopinowski; 21.30 — 
Marcin Mielczewski: Concerto a 
quatro „Densin Namene Tuo” na 
bas, 2 skrzypiec, fagot i basso 
continuo; 21.40 — „Pochwała mo­
toryzacji”, utwór M. Zoszczenki; 
22 —- Koncert muzyki rozrywko-^ 
wej i tan.; 22.55 •— Radiowa Po­
radnia Rodzinna; 23.10 — Wiado. 
mości olimpijskie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 7.50 — Muzyka po­
ranna; 8.15 — Kurs języka rosyj­
skiego — kurs wyższy; 8.35 —Mu­
zyka; 9 — „Koncert dnia”; 9.50 
— Publicystyka międzynar.; 10 — 
Słynne orkiestry rozrywk.; 10.30

Z ZSRR; 12.15 — Melodie ludo­
we; 12.25 — Pogadanka pt. „Błędy 
w stosowaniu środków ochrony 
roślin w gospodarstwie”; 12.30 — 
Reportaż dźwiękowy dla wsi; 12.45 
— „List ze Śląska”; 13 — Utwory 
na harfę; 13.15 — Ulubione melo­
die; 13.25 — „Popioły”, ode. 8 
pow. St. Żeromskiego; 13.45 — 
Aud. pedag. z cyklu: „Mali wino­
wajcy”; 13.50 — „Naukowa orga­
nizacja pracy” — z badań Polskie­
go Towarzystwa Ekonomicznego; 
14 — „Grająca szafa”; 14.30—Mó­
wi Technika: „Kuranty boga Chro 
nosa”; 14.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 15 — Posłuchajmy muzyki 
i o muzyce; 15.30 — Dla dzieci 
starszych: mag. geograficzny pt. 
„Podróż bez biletu”; 18 — Melo­
die operetkowe F. Lehara; 18.30. 
— Aud. dla młodzieży pt. „Stu­
dent na antenie”; 18.45 — Eicon, 
problem tygodnia; 19.05 — Muzy­
ka i aktuain.; 19.30 — „Człowiek 
jak człowiek” — słuchów.; 21.27 
— Kronika sportowa oraz spra­
wozdanie z Zimowych Igrzysk O- 
limpijskich w Innsbrucku; 21.45 — 
Orkiestra Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego; 22.10 — Rozmowa z Min. 
Kultury i Sztuki; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.40 — Koncert muz. współ­
czesnej kompozytorów warszaw­
skich; 24 — Wiadomości olimpij­
skie. .

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TFIEWIZJĄ
POZNAŃ i PRO R.OGÓLNOP.: 

10.20 — Program dla szkół: „Świat 
przez soczewkę”; 10.55 — IX Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie (Inns­
bruck); 13 — Przerwa; 16.55 — 
Program dnia; 17 — Wiadomości 
dziennika TV; 17.05 — Widowisko 
dla młodzieży pt.: „Piotr i Ma­
ria”; 17.50 — „Niedokończony ży­
ciorys” — progr. historyczny; 18.10 
— TV Magazyn Medyczny; 18.40 — 
„Wycinanki” — Magazyn; 19.10 — 
IX Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
(Innsbruck); 19.25 — Krajowa Ra­
da Narodowa — program public.; 
19.55 — „Dobranoc”; 20 — Dzien­
nik; 20.30 — Film seryjny: „Hitch­
cock przedstawia” — film pt.: — 
„Kręta droga”; 21 — IX Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie (Innsbruck); 
22.30 — Wiadomości dziennika TV. 

liczeniu — powiada — lecz z 
pełnej uprawy pniowej, z ob­
szaru 3-hektarowego: 1.227 q. 
To jest osiągnięcie rekordowe, 
niespotykane dotychczas w 
Wielkopolsce, świadczące o re­
zerwach, jakie kryje nasza 
ziemia. Nie po raz pierwszy 
zresztą Brzęcki osiągnął taki 
wysoki plon.

Gospodarza „łapiemy” przy 
piłowaniu drewna. Piła tar­
czowa, to jeden z elementów 
małej mechanizacji, zaprowa­
dzonej w zagrodzie, dzięki

Bronisław Bizęcki
Fot. — K. Przychodzkl

zelektryfikowaniu wsi. Ale 
nie o to nam chodzi. Dowia­
dujemy się, że Brzęcki zbiera 
po 30—35 q zboża z ha. Bura­
ków cukrowych nie uprawia 
wiele, zebrał jednak w ubie­
głym roku 60 q z 10 arów, 
czyli w przeliczeniu 600 q z 
ha. Również rekord. Mimo 
specjalizacji, nie ma jedno­
stronności w prowadzeniu go­
spodarstwa. Pytamy więc o 
metody uprawy ziemi i pielę­
gnacji roślin.

Gościnny gospodarz zapra­
sza do izby na pogawędkę. 
Wchodzimy i domyślamy się 
od razu jednej z tajemnic wy­
sokich urodzajów: na ścianie 
izby znacznych rozmiarów pól 
ka z książkami. Przeglądamy 
z zainteresowaniem szereg ty­
tułów. Beletrystyki mało. Na­
tomiast dużo książek nauko­
wych i popularnych z dziedzi­
ny szczegółowej hodowli ro­
ślin, nasiennictwa, zootechni­
ki, weterynarii, żywienia zwie 
rząt, drobiarstwa, nawożenia 
ziemi, ochrony rośljn, stoso­
wania środków chemicznych 
itd. Tak, tak. Na dobre wyni­
ki wpływa tu niezawodnie — 
chociaż pośrednio, nauka w 
powiązaniu z 30-letnią prak­
tyką.

— Na początku — opowiada 
Brzęcki — nie miałem nadzwy­
czajnych osiągnięć. Ot, takie so­
bie, przeciętne. Wiedziałem jed-

urodzaju
nak, że ziemia może dać więcej. 
Niejedną też noc i niejedną nie­
dzielę prześlęczałem nad książka­
mi, nie omijałem także żadnej 
sposobności, żebj’’ się czegoś no­
wego dowiedzieć. Na zjazdach, ze­
braniach, konferencjach, nara­
dach rolniczych byłem pilnym 
słuchaczem. No i tak mniej wię­
cej od 10 lat jestem dopiero z mo­
jej pracy zadowolony. Metody u- 
prawy? Wypracowałem je na 
swojej ziemi, ale nie można ich 
generalnie zalecać innym rolni­
kom. Zależy od warunków glebo­
wych, mikroklimatu, struktury 
zasiewów. Np.: ziemniaki. Nigdy 
nie stosuję orki wiosennej, zawsze 
przeoruję jesienią, i to głęboko 
wraz z obornikiem. Na wiosnę 
daję wszystkie trzy rodzaje na­
wozów mineralnych, a od czasu 
do czasu wapnuję, żeby przeciw­
działać zakwaszaniu gleby. Po za­
sadzeniu ziemniaków (co rok sa­
dzeniaki nowe, selekcyjne), czę­
sto je wałuję i bronką wzruszam 
ziemię. Lekkie wałowanie nie po­
zwala kiełkom za szybko „strze­
lać” w górę. Zmuszam je do roz­
budowania systemu korzeniowego 
i w rezultacie do zwiększania licz 
by bulw pod krzakami. Lekki 
wał, bronki, opełacz, radio, to na­
rzędzia, za których częste stoso­
wanie, ziemniaki wywdzięczają 
się wysokimi plonami. Oto cała 
tajemnica mojego zwycięstwa w 
konkursie.

Opowiedział nam jeszcze 
Brzęcki o swojej własnej me­
todzie uprawy innych roślin, 
ale to już za obszerny temat 
do relacji prasowej.

Ze spraw osobistych 
dowiedzieliśmy się, że Broni­
sław Brzęcki wychował i wy­
kształcił 5 córek, z których 
dwie są inżynierami rolnic­
twa. dwie wyszły za rolników, 
a najmłodsza przygotowuje się 
do objęcia gospodarstwa oj­
cowskiego. Jak widać, pęd do 
wiedzy rolniczej panuje w ca­
łej rodzinie, bo i żona nasze­
go mistrza prowadzi fermę 
zarodową kur, sprzedając ro­
cznie 12 tysięcy jaj przedsię­
biorstwom wylęgowym.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Kierowcy nagrodzeni 
za „Austostop-63“

Oiuro Autostop PTTK przesiało nam wykaz kierowców 
samochodów, których nagrodzono za udział w „Auto 

stopie — 63” lub przyznano nagrody za wytrwałość, a 
więc przewożenie autostopowiczów w latach 1962—1963.
Wykaz ten obejmuje tylko 

kierowców mieszkających w 
Poznaniu lub w wojewódz­
twie poznańskim. Łącznie 
bowiem Komitet przyznał 200 
nagród oraz 50 dodatkowych 
premii za wytrwałość. Po­
nieważ w ub. roku uczestni­
czyło w autostopie 2 500 kie­
rowców samochodów, prawie 
co dziesiąty znalazł się na 
liście nagrodzonych.

Pozostałym kierowcom Ko­
mitet prześle w kwietniu spe­
cjalnie opracowane mapy, po­
dziękowania za udział w ak­
cji w r. 1963 oraz warunki 
udziału w autostopie w tym 
roku.

A oto spis nagrodzonych, 
którym przyznano upominki w

Leszczyniacy przodują w oszczędzaniu
Oddział PKO w Lesznie zanotował, szczególnie w osta(. 

nich pięciu latach poważne osiągnięcia. Najlepiej Obra 
zują je liczby. Stan wkładów w 1959 roku wynosił 30 mi, 
lionów zł, a w końcu ubiegłego roku wzrósł do ponad 103 

milionów złotych.
Ciekawe jest porównanie 

wkładów przypadających na 
jednego mieszkańca. Średni 
stan wkładów dla Leszna wy­
nosi 1.243 zł, dzięki czemu 
miejscowe PKO wysunęło się 
w skali wojewódzkiej na dru­
gie miejsce P° Poznaniu — 
(1.920 zł).

Również pod względem posia­
danych książeczek oszczędnoś­
ciowych na 1000 mieszkańców, 
Lesz.no z liczbą 486 zajmuje dru­
gie miejsce po Poznaniu (680). 
Przed pięciu laty PKO dopisało 
na książeczki 494.000 zł odsetek, a 
do końca 1963 roku ponad 970.000 
złotych.

W okresie 5 lat posiadacze ksią­
żeczek premiowanych samocho­
dami wylosowali 53 auta. Ponad­
to na książeczki motocyklowe 
padło 41 motocykli.

W szkolnych kasach oszczęd 
nościowych zanotowano tak­
że spore osiągnięcia. W 84 
szkołach podstawowych, śre­
dnich i zawodowych Leszna i 
powiatu pobiera naukę prze­
szło 15.700 uczniów, z tej li­
czby prawie 10.000 należy do 
SKO, co stanowi 61.4 procent.

Młodzież, szkolna bierze u- 
dział w konkursie systematy­
cznego oszczędzania pod ha­
słem „Oszczędzaj i ucz się 
oszczędzać”. W pierwszym 
etapie konkursu zwyciężyła 
szkoła ćwiczeń przy Liceum 
Pedagogicznym, uzyskując 
odznakę SKO i nagrodę. Dru­
gi etap konkursu przyniósł 
sukces Szkole Podstawowej 
nr 4.

W czasie trwania paździer­
nikowego tradycyjnego kon­
kursu „300” wpłacono kwotę 
19.429.000 zł, tj. o blisko 
3 miliony zł. więcej niż w 
1962 roku. W tym samym ro- 

postaci praktycznych arty­
kułów codziennego użytku: K. 
Banaszak, J. Kaczmarek, W. 
Mańczak, T. Seheffs, F. Sie- 
rant i R. Sierant — wszyscy 
z Poznania oraz — Cz. Boro- 
wiak (Rogoźno). F. Cieślak 
(Kalisz), Cz. Górowski (Ko­
nin), M. Jaszczuk (Kalisz), J. 
Kaczmarek (Grodzisk), G. 
Kostecki, (Nowy Tomyśl). H. 
Kułakowski (Swarzędz), B. 
Mikołajczak, (Lusowo), S. Mi­
łek, (Dobrzeć), J. Siciński 
(Kutno), M. Szkudlarek, (Ko­
strzyn). B. Szwaja, (Piła). W. 
Twardak, (Piła), i M. Wawer, 
(Przeźmirowo).

Nagrodzonym gratulujemy 
i my, życząc w tym roku 
wzorowych autostopowiczów 
i przyjemnych wojaży, (c) 

ku Oddział PKO w Lesznie 
wypracował czystą nadwyżk? 
sięgającą ponad 360.000 zł. 3 { 
tej sumy do budżetu miasta 
odprowadzono około 190.000 
złotych.

MARCIN RYDLEWICZ

W czynie społecznym 
ośrodek zdrowia

Prawie 5 milionów złotych 
sięga wartość czynów społecz 
nych, które wykonają w tym 
roku mieszkańcy gromad p0 
wiatu pleszewskiego. Najwię' 
cej prac zrealizuje się w czy" 
nach drogowych (3 340 700 zł)'

M. in. w Dobrzycy i FabiaJ 
nowie rozpocznie się w czy­
nie budowę kanalizacji. Ogól, 
na wartość czynów społecz­
nych w zakresie gospodarki 
komunalnej wyniesie kwot? 
787 600 złotych. Czyny w za­
kresie oświaty i kultury wy, 
niosą 242 600 zł.

W Choczu również społecz. 
nie. kosztem 134 000 złotych 
wybuduje się pływalnię na 
rzece Prośnie, a w Gołucho­
wie powstanie ośrodek zdro­
wia (czyn wyniesie 1.100 tys 
zł), (hs)

Na wsi przybywa 
telewizorów

Cq roku w powiecie ostrze- 
szowskim wzrasta liczba wsi 
posiadających światło elek­
tryczne. W roku bieżącym 
światło otrzyma dalszych 15 
wsi. Systematycznie zwiększa 
się więc liczba maszyn, tele­
wizorów itp.

W 1962 r. np. w powiecie 
ostrzeszowskim zarejestrowa­
nych było 302 telewizorów 
(w tym na wsi 64). Pod koniec 
1963 r. liczba telewizorów 
wzrosła do 414 (na wsi do 
100). Radioodbiorniki nato­
miast na koniec grudnia ub. 
r. posiadało 4409 mieszkań­
ców. W roku 1.963 liczba ta w 
porównaniu z 1962 r. wzrosła 
o 175. (hp)

Wystawa 
fotografików-amatorów
Ostatnio eksponowano w Po­

wiatowym Domu Kultury w Go­
styniu kilkadziesiąt nagrodzo­
nych prac fotografików-amato- 
rów z całego powiatu. Wystawa 
cieszy się dużym powodzeniem.

Komisja złożona z przedstawi­
cieli Poznania i Gostynia wy­
różniła 15 najlepszych zdjęć. Na­
grodzono i wyróżniono prace: 
Boguchwała Andrzejewskiego z 
Krobi, Michała i Andrzeja Wal- 
skich, Jacka Rogackiego, Macieja 
i Wojciecha Biskupskich z Go­
stynia, Teodora Markowskiego z 
Pępowa i Jerzego Antkowiaka z 
Piasków, (w)

Pracownicy poszukiwani
ŻNlNSKA FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ 
W ŻNINIE, ulica Mickiewicza 4, zatrudni zaraz: 
1. INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW na kie-

PRZEDSIFB. PRZETWÓRCZE SZCZECINY. 
WŁOSIA I SIERŚCI W NOWEJ SOLI, ulica 
B. Ghetta 11 zatrudni zaraz:
—- INŻYNIERA CHFMIKA lub CHEMIKA po 

studiach akademickich, względnie
— TECHNIKA z długoletnia praktyką ze zna­

jomością technologii włókien pochodzenia 
zwierzęcego.

Warunki płacy do uzgodnienia. Mieszkanie za­
pewnione. W417

2.

rownicze stanowiska w dziale przygotowa­
nia produkcji — wymagana praktyka;
GŁÓWNEGO KONSTRUKTORA — wyma-
gana praktyka;

3. EKONOMISTÓW wzgl. TECHNIKÓW do 
działu zaopatrzenia.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu względnie telefonicznie.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w. w. adre­
sem. Telefon nr Żnin 63 wzgl. 331. W415

KIEROWNICTWO ZAKŁADU LECZENIA OD­
WYKOWEGO W ZIMNO WODZIE, pow. Go­
styń zatrudni zaraz:

1 KUCHARKĘ KWALIFIKOWANĄ.
1 PIELĘGNIARZA względnie FELCZERA. 

Wynagrodzenie dla kucharki do 1250,— plus 
bezpłatne wyżywienie w czasie pracy.
Dla pielęgniarza wynagrodzenie zgodnie z obo­
wiązującą tabelą w Służbie Zdrowia.
Dla osób samotnych mieszkanie zapewniamy.

W510

Komunikaty

KOLEDZE

mgr. Ludwikowi Żołądkowskiemu
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

MATKI
składają

Komitet Rodzicielski Dyrekcja
Grono Nauczycielskie • 

TECHNIKUM ŁĄCZNOŚCI W POZNANIU 
14457g

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY, 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W OBORNI­
KACH, Rynek 20, tel. 201 — zatrudni zaraz: 
— TECHNIKA — normowania i kalkulacji, 

wymagane wykształcenie średnie lub eko­
nomiczne;

— TECHNIKA — branży budowlanej, z spe­
cjalnością instalacji gazowej;

— KIEROWNIKA — zakładu napraw samo­
chodowych i motocykli;

Przyjmę fryzjerkę zarąz (Tańców szybko uczę: Po­
lub od 1 na dobrych wa-I ' ‘ '
runkach (w pow. wągro-J
wieckim). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13879g.

znań, Mickiewicza 27 m. 7.
10837g

Ogrodnik, wieloletni in-
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje ta-
nio drzewa owocowe, wi­
norośle wyjeżdża w
teren. Telefon 642-68.

LL
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 13407g

— MECHANIKÓW — 
Warunki pracy i płacy

samochodowych.
do omówienia. W512

Nauka

13915g

RrWa

W dniu 27 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, po ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza

Ucznia przyjmie ślusar- 
nia. Poznań, Roosevelta 
12. 14182g

Studium Języków Obcych 
ZNP w Poznaniu, ul. Ró­
żana 1/3, tel. 92-80 przyj­
muje dodatkowe zapisy 
na kursy języka: niemiec­
kiego, angielskiego i fran­
cuskiego, w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki,

Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42.

______ 14056g
Stenograficzna obsługa 
konferencji — mgr Kry­
nicka, Sw. Józefa 5, te-
lefon 82-23. 138755

od godz. 16—18. K431

Za długi mego męża Ze­
nona Kozłowskiego nie 
odpowiadam, Jadwiga 
Kozłowska, Gołańcz, Plac 
22 Stycznia 20. 1564p i

Podaje się do wiadomości, że w dniach 30 
i 31 stycznia br., od godziny 8—13 zostaną

WYBURZONE SCHRONY ŻELBETOWE 
stojące w nowej trasie ulicy Głogowskiej na 
odcinku od Dworca Zachodn. do ul. Odskok. 
Do wyburzenia użyte b”dą materiały wybu­
chowe. W związku z w. w. pracami prosimy 
o zachowanie wszelkich środków ostrożności 
oraz podporządkowanie się osobom wyznaczo­
nym do regulacji ruchu w danym okresie na 

odcinku ulicy Głogowskiej.
Równocześnie zawiadamiamy, że na czas 

trwania odstrzałów wstrzymany będzie wszel­
ki ruch kołowy, tramwajowy i pieszy, przy 
czym czas trwania odstrzałów będzie wynosił 
10—30 minut. K502———— , —

Dnia 28 stycznia 1964 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, lat 87, śp. j

Agnieszka Bartkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA K525

teściowa i babcia, śp.matka, teściowa i babcia, sp.
• u Dnia 26 stycznia 1964 r. zmarł

Anna Zoładkowska |
matka,

Z DOMU WACHOWSKA długoletni pracownik Powiatowego Zakładu Weterynarii w Szamotułach.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o godzinie 15 z kaplicy kościoła 
parafialnego w Rogoźnie Wlkp.

W nieutulonym smutku pogrążeni
MĄ Z, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Rogoźno Wlkp.
14442g

W Zmarłym straciliśmy powszechnie szanowanego i oddanego zawodowi 
Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen­
tarnej w Szamotułach.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD WETERYNARII W POZNANIU
ZRZESZENIE LEKARZY WETERYNARII, ODDZIAŁ W POZNANIU

14515g

Dnia 16 stycznia 1964 r. zmarł tragicznie, 
w wieku lat 61, nasz pracownik

Józef Samarzewski
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o S°" 

dżinie 10 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
Rada Spółdzielni Zarząd Współpracownicy

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW OCHRONY 
OBIEKTÓW I USŁUG ROŻNYCH

W POZNANIU
K521

Lesz.no

